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Młodość musi się wyszaleć a starość wygderać...

            Co robimy przez ferie?

W tym
numerze:

Z każdym dniem coraz bliżej ferii zimowych. Śnieg pada – i - mógłby pozostać do lutego!!! Na pewno macie fajne pomysły na spędzenie feryjnych dni? Jeśli
nie, to mamy dla Was propozycje miejsc, gdzie możecie udać się podczas wolnych dwóch tygodni…
Niedawno otwarto EnergyLandię Rodzinny Park Rozrywki w Zatorze. Może tam wybierzecie się z rodziną? Czynne od 10:00 do 18:00.
Cena za bilet dla dzieci – wzrost do 140 cm:  całodniowy - 29 zł  - popołudniowy - 17 zł.
Bilet normalny: całodniowy  - 49 zł  - popołudniowy 29 zł.
Bilet rodzinny: 2 osoby dorosłe + 1 dziecko (całodniowy)  - 119zł  popołudniowy - 72 zł
- 2 osoby dorosłe + 2 dzieci (całodniowy) - 142 zł  popołudniowy - 89 zł
- 2 osoby dorosłe + 3 dzieci (całodniowy) - 179 zł  popołudniowy - 107 zł
- każde kolejne dziecko 29 zł/17 zł
Kolejna propozycja…Lodowisko na Czarnym Groniu! Lodowisko czynne od 10:00 do 22:00 (ostatnie wejście o 21:00!!!)
Bilety: normalny - 7 zł/45 min  - ulgowy - 5 zł/45 min
Wypożyczenie: łyżew - 7 zł/ 45 min, kasku - 3 zł/ 45 min, pingwina – 5 zł/45 min
A może ktoś z Was lubi jeździć na nartach? Podczas ferii możecie się wybrać na stok do Rzyk -  (Czarny Groń), do  Spytkowic, a może pojechać do
Zakopanego. Można także wybrać się  do kina albo zostać w domu i poczytać dobrą książkę, posłuchać muzyki lub po prostu poleniuchować. Życzę
wszystkim cudownego wypoczynku wypełnionego ciekawymi atrakcjami!!!                                Ania

-pomysł na ferie
-szkoła kiedyś
-kolędnicy z naszej szkoły
-fragment książki (pisanej
przez uczennicę) "Życie
tajemnicą"
-recenzja
-naj... miesiąca
-sport
-kawały

    I jeszcze kilka    
   ciekawych
rzeczy!!!

Lodowisko Rzyki int.
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   To kolędy był czas...

Na pewno słyszeliście o tym z opowiadań, być może podobną szkołę lub jej salę oglądaliście w skansenie? 
Ja przeprowadziłam wywiad z moim Dziadkiem -  byłym uczniem naszej placówki. Przeczytajcie, co powiedział:
Dziennikarka: Dzień dobry. Chciałabym się dowiedzieć, jaka była nasza szkoła kilkadziesiąt lat temu. Czy w tym celu mogę zadać kilka pytań?
Dziadek:  Oczywiście.
Dziennikarka: Jak wyglądała szkoła Twojego dzieciństwa?
Dziadek: Był to kiedyś bardzo mały budynek. Obecnie na  terenie dawnej szkoły znajduje się przedszkole. Dopiero z czasem powstawały nowe miejsca.
Kiedyś nie było tylu  pomocy naukowych, tylko najpotrzebniejsze rzeczy.
Dziennikarka: Czy podobało Ci się w Twojej szkole? Uzasadnij swój wybór.
Dziadek: Moja szkoła nie była zła. Nie różniła się zbytnio od innych placówek, ale moja odpowiedź na pytanie brzmi „Nie”. Uzasadnienie jest proste: nie
lubiłem  się uczyć.
Dziennikarka: Jak zachowywali się wówczas  uczniowie na lekcjach?
Dziadek: Panowała większa dyscyplina, niż teraz. Nauczyciele byli surowi, konsekwentni i nieustępliwi. Z nimi się nie dyskutowało. Jeden mały sprzeciw, a
dostawałeś linijką.
Dziennikarka: Jakie były inne kary?
Dziadek: Nie interesowano się wtedy tym, że dziecku działa się krzywda. Podchodzono do Ciebie z pierwszą lepszą rzeczą, jaką nauczyciel zdążył wziąć
po drodze i dostawałeś po głowie, po rękach czy tyłku. Najczęściej był to drewniany piórnik, linijka czy książka. Stawiano też uczniów w kącie lub kazano
klęczeć na suchym grochu.
Dziennikarka: Jak odbywały się lekcje, skoro szkoła była taka mała?
Dziadek: Każda klasa przychodziła  na lekcje o innej porze.
Dziennikarka: Dziękuję za wywiad.                                                                                                    Lena 

 
17 stycznia 2015r. w Domu Kultury we
Frydrychowicach odbył się XIII Gminny Przegląd
Zespołów Kolędniczych.
Łącznie występowało 6 grup , w tym aż trzy z
Przybradza: przedszkolaki, Pierwszaczki –
Kolędniaczki czyli uczniowie z kl. I SP i my -
czwarta klasa. Wszyscy kolędnicy byli pięknie
ubrani. Wystąpiły diabły, anioły, pasterze,
pasterki, koza, kominiarz, turonie, Trzej Królowie,
Święta Rodzina i inni. Każda grupa pokazała
krótkie przedstawienie i zaprezentowała życzenia
noworoczne sypiąc zbożem, a także cukierkami
NA SZCZĘŚCIE. Kolędnicy grali na jak gitarach i 
instrumentach perkusyjnych. Każda grupa
otrzymała pamiątkowy dyplom, oraz bon wartości
250 zł upoważniający do udziału w wycieczce.
Warto uczestniczyć w takich pięknych
wydarzeniach. Zostaliśmy nagrodzeni gromkimi
brawami oraz poczęstowani herbatką i
słodkościami. Dziękujemy!
                                                                                 
                              Ilonka Hetman

                              Czy zastanawialiście się kiedyś 
                     jak wyglądała nasza szkoła jakieś 60 lat temu?

Macie tak, że czytając ostatnią stronę,
chcielibyście przeczytać tę książkę jeszcze raz?
Żałujecie, że się skończyła, a zarazem uważacie,
że koniec był idealny. Oto taka książka.
Szesnastoletnia Maja uparcie walczy z demonami
przeszłości. Jest wyobcowana, samotna i cicha,
ale też silna. Jednak wciąż dusi w sobie to, co się
stało w jej rodzinie, gdy miała zaledwie 12 lat. To
od tamtej pory tata ciągle ma czerwone oczy od
płaczu i mama nie zachowuje się jak mama, a
Kaja - starsza siostra Mai - cóż Kaja... Kai nie ma.
Ten ból po stracie jest dla niej tak wielki, że nie do
zniesienia. Jedną z dwóch rzeczy dających Mai
prawdziwą ucieczkę od rzeczywistości są
treningi, drugą - Alek. Maja zwróciła uwagę na
Alka, gdy ten został przeniesiony do jej szkoły
dwa lata temu. Sprawiał wrażenie wewnętrznie
podobnego do niej, tyle że miał swój własny
system istnienia - lubił zwracać na siebie uwagę
itd.
To książka, która absolutnie zasługuje na
przeczytanie i to nie tylko przez nastolatków, ale
też przez ich rodziców i pedagogów. Z całego
serca polecam!
                                      Klaudia 

szkoła kilkadziesiąt lat temu

Nasi kolędnicy

      Polecamy książkę 

A. Olejnik "Zabłądziłam" 

dok. szkoły

...
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Życie Tajemnicą

Naj... miesiąca

"Jak oddech" to
książka, z której 

można się nauczyć
więcej niż  wynika z

opisu...

-Uciekaj!- krzyczała. – Nie odwracaj się! Biegłam najszybciej jak potrafiłam. 5 metrów,10,15… i nagle
upadłam na kamienną posadzkę. Przez chwilę nie mogłam oddychać. Słyszałam kroki i nie mogłam
się ruszyć. Całe moje ciało zastygło w bezruchu, moje myśli plątały się bez konkretnego celu.
Obliczyłam że zostało mu 7 metrów żeby chwycić mnie za nogę. Próbowałam wymyślić plan
ucieczki. 3 2 1... odwróciłam się i nie mogłam nic zrobić. Po chwili przypomniałam sobie gdzie znajduje
się gardło i krzyknęłam, wstałam i pobiegłam. W mojej głowie cały czas słyszałam słowa ‘’Uciekaj!’’.
Nie mogłam się poddać więc biegłam dalej. Nie wiedziałam dokąd uciekać. Przemierzyłam cały
korytarz i skończyła się droga do ucieczki. Przed sobą miałam tylko szklane okno. Nie wahałam się
długo. Skoczyłam. Słyszałam dźwięk tłuczonego szkła, potem już tylko ciszę. Spadałam osiem pięter
w dół. Czułam przeszywający ból w całym ciele. Przez chwilę miałam ochotę umrzeć, ale to minęło
kiedy przyszła błoga nicość.    Ciąg dalszy nastąpi…
                                                                

Jasmin i Staszek znają się od najmłodszych lat
swojego życia. Wychowywani byli przez swoje
matki niczym rodzeństwo i wydawać by się
mogło, że pozostanie tak już na zawsze.
Bohaterowie spędzają z sobą każdą wolną chwilę
i nie mają większych problemów z
nawiązywaniem kontaktów z innymi dziećmi.
Jako nastolatkowie zakochują się w sobie i mimo
wszelkich przeciwności losu, marzą o stworzeniu
trwałego związku i dzieciach, którym ofiarowaliby
wszystko co najlepsze. Niestety życie posiada
zupełne inną wizję ich przyszłości i dziewczyna
otrzymuje od bliskich wiadomość o zaginięciu jej
ukochanego. Od tego momentu rozpoczyna się
wyścig z czasem, jednak nic nie wskazuje na to,
by policja miała jakiekolwiek szanse na
odnalezienie dwudziestojednoletniego
mężczyzny. Czy uda im się osiągnąć swój cel?
''Jak oddech" posiada w sobie ogromny ładunek
emocjonalny, którego nie da się opisać żadnymi
słowami. Dlatego chciałabym polecić ten utwór
wszystkim tym, którzy uważają, że mogliby
wynieść z lektury tej książki coś o wiele więcej,
niż mógłby na to wskazywać jej
opis.                            Klaudia

Książka miesiąca
Na książkę miesiąca wybrałam dzieło Keri Smith „Zniszcz ten dziennik”. To nie książka lecz dziennik
,który ma na celu pobudzić i rozwinąć wyobraźnie. Niektórzy pomyślą sobie, że książka może się
zniszczyć, potargać, poplamić itp. Właśnie o to w niej chodzi. Sama niedawno ją kupiłam i jestem nią
jednocześnie zafascynowana i pozytywnie zaskoczona. Nie mam zamiaru niczego zdradzać, najlepiej
zobaczcie sami. Jeśli macie dusze artysty, będziecie w niebo wzięci. Obiecuje! A dla tych którzy już
posiadają tą książkę polecam jej kontynuacje „To nie jest książka”.
Film  miesiąca
Filmem miesiąca zostaje „Charlie St. Cloud”. Jest on z gatunku melodramatu chociaż można spotkać
się z scenami fantastycznymi. Film opowiada o młody chłopaku, który stracił brata w wypadku
samochodowym i nie mógł pogodzić się z tym wydarzeniem, lecz to dzięki niemu otworzył się przed
nim inny świat, niedostępny dla każdego.Musicie go obejrzeć.
                                                                    Lena

Naj... Jak oddech...

                           KAWAŁ
Studenci się wybrali na egzamin. Czekają pod
drzwiami sali. Nudziło im się więc zaczęli się
bawić indeksami tak jak to się kiedyś grało
monetami w podstawówce - czyj indeks zatrzyma
się bliżej ściany. Tylko że jednemu to nie wyszło
zbyt dobrze, bo zamiast w ścianę 
trafił indeksem pod drzwi i do sali w której siedział
egzaminator. 
Przeraził się okrutnie, ale za chwile indeks
wyleciał z powrotem. 
Otwiera, patrzy, a tu ocena z egzaminu: 4 
Ucieszył się, no więc koledzy postanowili
wrzucać dalej. Kolejny dostał 3+, następny 3. 
W tym momencie zaczęli się zastanawiać. 
Kolejna ocena wydawała się dosyć jednoznaczna
(2+ nie wchodziło w 
grę). Wreszcie jeden postanowił zaryzykować. 
Wrzuca indeks. Czeka. Nagle otwierają się drzwi,
staje w nich egzaminator: 
- Piątka za odwagę!

int. int.
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  O co uczniowie mają pretensje
              do nauczycieli?

Skoki, piłka ręczna - 
czyli najnowsze informacje o sporcie
          O co chodzi z Bigosem?

Wielu nauczycieli jest pewnie ciekawych, dlaczego uczniowie nie lubią ich
lub ich przedmiotu. W celu lepszego dogadania między uczniami a
nauczycielami stworzony został ten artykuł. 
1. Faworyzowanie- wielu uczniów naszej szkoły jest faworyzowanych oraz
bardziej lubianych przez nauczycieli. Dostają lepsze oceny niż otrzymałby
niefaworyzowany uczeń.
2. Oceny-dostajemy codziennie oceny , ale czasami uważamy , że one są
po prostu nie fair. Niekiedy mamy źle punktowane albo po prostu
nauczyciele nie mają humoru na lepszą ocenę.
3. Nieciekawe lekcje- dzieje się tak, ponieważ niektórzy nauczyciele mają
swój niezmienny schemat, który nudzi uczniów.
4. Ignorowanie indywidualnych potrzeb uczniów- czasem uczniowie
mają problemy z kolegami lub z nauczycielami. Zgłaszają je wychowawcy
lub zainteresowanemu nauczycielowi, lecz ten nie zawsze dochodzi do
sedna sprawy.
5. Pochopne przyznawanie punktów ujemnych.

Jednak życie w naszej szkole, z naszymi nauczycielami nie jest takie złe.
Zgadzają się na dni bez pytania, szczęśliwe numerki, kolory 13, dyskoteki i
wiele innych rzeczy, których wcale nie muszą robić. -Kamil Stoch jako jedyny Polski skoczek stawał na podium Pucharu Świata

2014/15 . Za pierwszym razem w Zakopanem sięgnął po złoto następnie  w
Sapporo stanął na drugim miejscu za Romanem Koudelką , który miał nad
nim 4.9 punktu przewagi . Za to minimalnie lepszy od Petera Prevca ,
Słoweniec tracił tylko 0.9 punktu .Podczas pierwszego konkursu w Willingen
Stoch podtrzymał dobry okres i zdobył kolejne złoto. Następnie podczas
konkursu w tym samym mieście ,ale drużynowo Polska została
zdyskwalifikowana ponieważ kombinezon przekroczył w pasie 1 cm .

-Podczas mistrzostw świata piłce ręcznej Polacy zajęli  trzecie
miejsce.Pokonując Hiszpanie czy Chorwację .Szczypiorniści trafili do
wyrównanej grupy z Argentyną, Rosją, Arabią Saudyjską, Danią i Niemcami
. Z pierwszą trójką wygrali, lecz w spotkaniach z dwoma kolejno
wymienionymi wygrali pokonując oba zespoły jedną bramki. Z dwoma
ostatnimi niestety Polacy przegrali 3 bramkami ostatecznie wychodząc z
trzeciego miejsca w grupie do 1/8 finału ,co potem okazało się najlepszym
rezultatem ponieważ jako jedyni z grupy doszliśmy do półfinału . W 1/8
pokonaliśmy po wyrównanej walce Szwedów . Następnie w ćwierćfinale
zwyciężyliśmy z potężną reprezentacją Chorwacji .Kurs w zakładach
bukmacherskich wynosił 3.50 na Polskę .Wreszcie nadszedł niesportowy
półfinał . Polska zmierzyła się gospodarzem mistrzostw Katarem . W meczu
było kilka kontrowersyjnych decyzji przekupionych sędziów . Dwie kary 2
minutowe dla Polski były bezpodstawne gdy przeciwnicy w faulach na 2
minuty kary nie dostawali nawet żółtej kartki. Oprócz niesprawiedliwych
sędziów w reprezentacji gospodarzy było tylko dwóch rodowitych
Katarczyków. Genialny bramkarz miał już koszulkę w 3 krajach , a to był
jego trzeci .Oprócz boiska na trybunach zasiadali Hiszpanie , którzy za
pieniądze dopingowali Katar.Po przegranym meczu Polska walczyła o 3
miejsce z Hiszpanią .Po dramatycznym wyrównaniu trzy sekundy przed
końcem Polacy jedną bramką pokonali Hiszpan. W finale tym razem przy
normalnym sędziowaniu Francja została Mistrzem Świata.
 
-Ronaldo dostał swoją 3 złotą piłkę za sezon 2013/14..Portugalczyk w
głosowaniu na najlepszego piłkarza , pokonał dwukrotnie lepszym poparciem
Manuela Neuera (bramkarz Bayernu Monachium i kadry Niemiec)  oraz Leo
Messiego .                  Kacper

                   Skoki, ręczna... 
        - czyli w skrócie o sporcie

Jak wiecie bigos to staropolskie danie. Znacie naszego kolegę z IIg. Dawida
Ż. Jest on wielkim wielbicielem tego dania, dlatego wszyscy mówią na niego
Bigos. A z tego też powodu za każdym razem gdy ktoś powie o jakimś daniu
polskim to wszyscy mówią BIGOS!!!                 Konrad

Uśmiechnij się :)
Dyrektor szkoły przechodzi korytarzem obok klasy, z której słychać
straszny wrzask. Wpada, łapie za rękaw najgłośniej wrzeszczącego,
wyciąga go na korytarz i stawia w kącie. Po chwili z klasy wychodzi
kolejnych trzech młodzianów, którzy pytają:
- Czy możemy już iść do domu?
- A z jakiej racji?
- No... przecież skoro nasz nowy pan od matematyki stoi w kącie, to chyba
lekcji nie będzie, prawda?

Mama karmi 4- letniego synka i mówi;
- teraz łyżeczka za mamusie
- a teraz za tatusia
- i za babusie;
Jasio nie wytrzymuje i mówi;
- czy wy wszyscy nie możecie najeść się sami!!!

Pani pyta się Jasia w szkole jaki jest najlepszy czworonożny przyjaciel
człowieka? Jasiu odpowiada:
- łóżko.

Redaktor naczelna : 
Monika Wróbel

Zastępca redaktora naczelnego i sekretarz : 
Ania Jerdanek

Dziennikarze: 
Klaudia Więckowska,
Konrad Nikliborc, 
Gabrysia Sowińska, MagdaLena Ściera, Dominika Garus,
Kacper Smolec, 
Zuzia Adamek,
Emilia Jerdanek, Ola Dziubany, 
Ilona Hetman,


